
Głos uczestnika

W dniu 07,03,2005 r. Rozpoczęły się rekolekcje wielkopostne. Większość uczniów i nauczycieli zebrało się w kościele parafialnym pod wezwaniem św. Stanisława BM. w Rymanowie Zdroju. Poznaliśmy księdza rekolekcjonistę - ks. Bogusława.

Poniedziałek, 07.03.2005 r.

Około godziny 12:15 rozpoczęliśmy rekolekcje święte  modlitwą i śpiewem. Śpiewaliśmy kilka pieśni religijnych, m. In. „Dzielmy się wiarą jak chlebem..." Wysłuchaliśmy również czytań, których treść przybliżył nam lektor - Maciej Such, a także Ewangelii według św. Mateusza. Ksiądz rekolekcjonista opowiadał nam o sakramencie Bierzmowania i zdradził, że podczas przeprowadzanych przez niego egzaminów bardzo często pytał osiem błogosławieństw. 


Następnie zobaczyliśmy   piękne   przedstawienie   przygotowane   przez   siostrę Barbarę i kilku uczniów:


Wtorek 08.03.05 2005 r.

Już około 8:00 wszyscy zabraliśmy się w kościele. Drugi dzień rekolekcji rozpoczęliśmy od krótkiej modlitwy i śpiewu. Po niedługim przygotowaniu rozpoczęła się msza św. którą prowadził ksiądz Bogusław. Wysłuchaliśmy pięknej Ewangelii, której fragmentem była przypowieść o siewcy,

Następnie oglądaliśmy  pantomimę.  Występowali  w  niej ludzie zapracowani,

biznesmeni i kobiety - karierowiczki. Nie mieli na nic czasu, byli obojętni i wiecznie zapracowani jednak w pewnej chwili wszyscy zebrali się przed ołtarzem. Myślę, że symbolizowali oni Dwunastu Apostołów. Jezus czekał na nich cierpliwie by go odnaleźli i doświadczyli Jego miłości w Eucharystii. 

Środa, 09.03.2005 r.

O godzinie 12:15 wszyscy byli już w kościele. Po niedrogiej modlitwie, śpiewaniu pieśni, została odprawiona przez księdza Andrzeja Msza święta, Wraz ze scholą odśpiewaliśmy psalm, a następnie w skupieniu wysłuchaliśmy Ewangelii według się Jana. Po zakończeniu Mszy świętej rozpoczęła się Droga Krzyżowa, Przy każdej stacji miała miejsce adoracja krzyża. Kolejno podchodziliśmy do krzyża, klękaliśmy, a dwie osoby trzymały lampiony. Najpierw podchodziły dziewczęta z klasy I a Gimnazjum, a ja jako uczennica III b Gimnazjum klękałam przed krzyżem na XI stacji. Podczas XII stacji, wszyscy zostaliśmy na swoich miejscach, a na ostatniej stacji podchodzili nasi nauczyciele.

Na zakończenie rekolekcji w roku 2005 wysłuchaliśmy podziękowań ze strony Księdza Bogusława, Pani Dyrektor oraz Księdza Proboszcza. Żegnając księdza rekolekcjonistę, zaśpiewaliśmy „Dzielmy się wiarą jak chlebem.'

Aleksandra Kilar kl. III b G

Błogosławieni   ubodzy   w   duchu,   albowiem   do   nich   należy - królestwo niebieskie.





Błogosławieni którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni,





Błogosławieni cisi, albowiem ord na własność posiądą ziemię.





Błogosławieni którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni.





Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią.





Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą.





Błogosławieni  którzy naprowadzają pokoi,  albowiem oni będą


nazwani synami Bożymi.





Błogosławieni, którzy  cierpią  prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie.








Pewna dziewczyna - grzesznica - rozmawiała z chłopakiem, który twierdził, że nie ma grzechu. Dziewczyna była bardzo zrozpaczona i żałowała za swoje grzechy. By rozstrzygnąć spór, kto z nich ma rację, wybrali się do pustelnika. Wyznaczył on im zadanie — dziewczyna miała


odnaleźć jak największy kamień jaki zdoła unieść i przynieść go, a chłopak -nazbierać jak najwięcej kamieni. Obydwoje dobrze wykonali swoje pierwsze zadanie, dlatego pustelnik wyznaczył im następne - mieli odnieść kamienie na miejsca, z których je przynieśli. Grzesznica świetnie wykonała zadanie, jednak chłopak nie. Oznaczało to, że grzesznica, choć ma ciężki grzech rozumie i ma wyrzuty sumienia, jednak chłopak ma wiele małych grzechów, lecz nie wie, że je popełnił





Jezus opowiedział im przypowieść: Siewca wyszedł na pole siać ziarno. Jedno ziarno spadło na drogę, i zostało podeptane , a ptaki je wydziobany. Inne spadło na skałę, a gdy wzeszło, uschło, bo nie miało wody. Jeszcze inne spadło między ciernie, a gdy wzeszło ciernie je zagłuszyły. Ziarno, które spadło na ziemię żyzną, gdy wzrosło, wydało obfity plon. Takim dobrym ziarnem jest Słowo Boże.


 Podłoże, na które spada ziarno to ci, którzy słuchają Słów Bożych -wierni. Ci wierni, którzy ulegają pokusom i grzechom zachowują się jak ziarno rzucone na drogę które me daje plonów. Ci, którzy mimo, że słuchają Słów Bożych, a postępują według swoich zasad, są jak ziarno rzucone na skałę. Ci, którzy zostają przytłoczeni przez bogactwo i rozkosze życia zachowują się, jak ziarno pośród cierni. Ci, którzy zawsze postępują według Przykazań Bożych, są szlachetni., dobrzy, uczciwi, zachowują się, jak ziarno na żyznej glebie. Swoją wytrwałością i właściwym postępowaniem są wzorem dla innych - dają obfity plon.


 To ziarno — to słowo Boże — w zależności od tego, na jaki grunt spadnie, wyda różny plon, różne owoce.











